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P o c h o d y  1  m a j o w e  w  s t o l i c y  
I M  bojówki P.P.S. na publiczność

Spraw ca zranienia robotnika -  schw ytany
PPS-CKW wyznaczyła zbiórki w go z przechodniów, 18-Ietniego prak-

punkłach miasta, v tym w niektórych 
i dleglejszwch dzielni Lach już na go­
dzinę h-ma rant.. Wszestkie pochody 
dzielnicowe m:alv wyznaczotr miei. 
sce zbiórki na Wybrzeżu. Kościuszkow­
skim przed gmachem Związku Zawo­
dowego Kolejarzy.

N A *  IRZEZU  KOJ- 
C W S Z K O ^ S K IM

O godz. 9~h). na Wybrzeżu K 
schiszkowsK.m oyio jeszcze zupełni 
pusto. Pochoci, dzii Itfcowe nade., 
gałv oowoli, ustawiając się w dłuj, 
uochód.

Około godz 10-oi przed gmacnem 
ZZK zaczęli się zbierać „akaoemir - 
socjaliści’. Ogólnie mo. na powiedzieć, 
że przygotow ał*. do w vruszenia po­
chodu odbywały się bardzo niesp-aw- 
nle, w  wyniku czego wyruszył on z 
wybrzezj nie o godz. ii-ej, jak to by- 
k> przewKiz.ane w programie, a dopie­
ro o godz. 12,15.
■ pcchód otwierały sztandar PPS, 
za nimi Stowarzyszenie b więźniów 
iolnycznvch. potem cr “-wone harcti 

stw o , klasowe związki zawodowe i 
dzielnice. ____

a k a d e m ic y  
VZY ZYD 7I

Zupełnie specjalm. wygladała grurc 
akademicka, niosąc- duży atupai lt

tyka nu tokarskiego, Kubackiego Ja 
na j Pruszkowa bana cięta okolicy 
piersiowej, kręgosłupa i takież rany 
•warzy) Po tym -anni 'ostali 17-letn! 
Bolesław Popławski (Hrubieszowska 
7), uczeń, (rana cięta okolicy lędź­
w iowej) : 23-letni Stanisław Matras 
(Zielonka), itdertt, (rana cięta okoli-

Kontrdenr lustracje zebrani j na uli­
cach publiczności miały miejsce 
wzdłuż , alej trasy, którą przechdz.il 
pochód. Wszędzie wznoszono okrzyki 
przeciwko żydom i komunie Pochod 
PPS-CKW przeszedł Nowym Światem 
Kraków skim Przedmieściem do pi. 
Teatralnego. Liczył 11000 ludzi. 

Kontrdemonstracje, które w
cy narkuj. Wszystkich ramych opt roku miały miejsce pouczr= prze- 
trzyło Pogotowie fy czym Kubacka - marszu wszystkich Dochodów , ze 
go i Popławskiego pi zewio iio do szpi- strony całej publiczności przybrały 
tala Dz. Jezus. Oburzna tym miarę niespotykana dotychczas w  la 
oublkzność dała solidną nauczkę in- tach ubiełych. Skutkiem tego właśnie 
scenizatorom bandyckiego napadu. pocliód P. P. S. wyDadl blado i bez

wyrazu. Dominującym tonem były 
żydowskie okrzyki i charakterystycz­
ne sylwetki żydów.

M \NEWRY  
BOJÓWEK

I W  piątek w  godzinach wieczornych 
na pustych placach na Uurakowie ou 

tym były się manewry bojówek socjali­
stycznych przed sobotnim występem 

W twogramie manewrów, któr; sti - 
rano się zachować zresztą w  ja* naj­
większej tajemnicy, było strzelanie do 
celu, rzucanie śleoymi granatami, u- 
żywanie pałek i t. p.

Ś p ią c y  p o c h ó d  f r a k c j i
Petarda na E-gwm Filecie

Natspokojniej stosunkowo wypad) 
pochód PPS  —  d. Frakcji Rewolucyj­
nej. Około g. 11-ej 7 pl Teatralnego 
wyruszyły delegacje niektóry'‘h zw ią­
zków ze sztandarami, wzrastając stop 
niowo w liczbę uczestników, która do­
szła de 4000 i formując się ostatecz­
nie wzdłuż Kraków skiegc Przedm ie­
ścia w pochód, który następnie prze­
defilował Krakowskim Preedmie-  „  B R  - -  . . . .  Krakowskim

napisem jU u id  c ~pod  sztanda- śckm, K>w|m światem, A L  Ljazdow 
iami socjali- nu . B y ł ' to po f .  OS to Następnie Maiszałkfwrską no
kilkmet żydów, pomiędzy którv*ni tu A l. jerozolimskiej, gdzie nastąpiło

■ • ' r izwiazame jiochodu.
Jak wszystkie, tak i  ten pochód nie 

obył się bez udziału żydów, Defilowali 
oni uroczyście za olbrzymimi trans­
parentem objaśni- jaiym . iż są pra­
cownikami rzeźniekimi.

Stary działacz Frakcji Rewolucyj­
nej, główny kierownik pochodt p 'a  
worowski, uczestni-zyl w pochodzie, 
posiłkując się sUnwchodem,

Dzięki małemu stosunkowo udzia 
łowi żydów w tym pochodzie, pi t* 
■zedł on ulicami miasta w najwięk­
szym spokoju, gdyż nawet uczertnicy 
me wysilali się zbytrao na wznoszenie 
jakichkolwiek okrzyków.

W  czasie kiedy roDotnicy rzeźniani 
mijali róg  Nowego światu i alei Jero­
zolimskiej, z tłumu stojącego na chód 
niku zaczęły padać okrzyki antyży-

  . pom.ędzy
i ówdzie dostrzrj byki można jaWDt 
na okrasi wsadzoną czapkę studencką.

W  gruoie czerwonege barce-stw a 
możne było widzieć dzieci potdżei lat 
lO-cłu, które *zły w pochodzie, nic 
zdając sobie zupełn.® soraw y po co 
i dlaczego kazań" Ln tutaj iść

t r a n s p a r e n t y
Transparenty zaw “ lłŁ'y  -nany re­

pertuar socjalistycznym haseł. Pod 
wzglęaem ilości, n2 r**” '** *ze miejsce 
wybijały się transparenty z igólmm 
leitmotivtm: „Precz - ta "7vzmeml” ,
następnie w  najró^hiaitszy sposof 
sformułowane pozdrowienia dla czer-

' ,S k " n & A . t o n o w E
W V Z W O Ł E N I E

Niesiono równ'eż tr, sPar _ A  P  
piser.i: „Niech żyje truedz ',f, 'v
wyzwolenie kobety! Ciekawe, czy 
kobiety, które szły za tyrr 
tern zdawali sobie sprawę co ma ozna 
czać to hasło.

Za dużym Iransnarentem 
ra i sztuka w walce o woIn°s- t po 
kój!”  —  postępowała oi ygjtaalfl2 f ru 
oa literacka, złożona z kilkudziesięcm 
zydziakow. Były takie ..rewomcyi , 
napisy: „żądamy utrzwmania obecn u 
emerytur , lub „żądrnw utrz iót‘0- 
świadczeń socjalnych” . Nie zabrakło 
również naoisu: .Precz z antysopi-
tyzmerr i uciskiem narodowOscK

aowskie. W  tym mumency wybuchła 
głośno petarda. Jednocześnie pochód 
zasypano ulotkami, podpisanymi 
przez robotników natodowo - rady­
kalnych. któro były rozchwytywane 
przez przechodniów, stojących na uli 
cach i uczestników poihodu.

W czasie rzucania ulotek, bojowka 
„fraków** oderwała się od pochodu a-

takując ludzi na ulicy. 'W zamiesza..ie 
bo’ ów Larze usiłowali bić •'azystkich 
kto znajdował sie oook nich Jeden z 
przechodniów robotnik został przez 
napastników dotkliwie pobity; bojów- 
karze rozcięli mu głowę z tyłu i czoło 
zadając rany cięte w plecy, świadko 
wie taktu rzucili się na bojowkarzy, 
którzy w popłochu uciekli.

K rw a w e  za  iście na Sm oczej
1 osoba z ć b i t a  —  5 ra nnych

W  dniu 1 maja, w  czasie pocho­
du. żydów ukiej organ izacji
„Bund** doszło do krwawych 
starć na rogu ul Smoczej i N i­
skiej. Na pornód rzucono-petardę 
i padły strzały. W  wyniku zajść 
jedna osoba została zabita, kilka 
ciężko rannych i kilkanaście 
lżej. W  czasie starć in terw en io­
wała policja.

Zabity został Szenaier Abram, 
lat 5 (Smocza 57). Natom iast c ię­
żko ranni zostali; Engelszer A- 
Dram, lat 54, handlarz. (Smocza 
50) ranny w  łopatkę, Wagman 
Chawa, ia t 6, (Sochaczewska 8) 
ranna w  rękę, Drum lewicz Hersz 
lat 43, szewc (Smocza 65), rana 
twarzy, 43-letnia F a jga  Furma- 
nowa (Smocza 39), przy mężu 
(rana  postiza low a prawego ra ­
mienia 1 kolana, oraz rana -szar­
pana czo ła ), 17-letni Luzer Ni- 
senbaum (N iska  16), uczeń kra 
w iecki (rana postrzałowa prawe 
go ram ien ia). Perelm utter Ger-

Żetasitw demonstracja Z .Z .Z .
F ia s k u  partii p . Mc r a c z  ew skiego

PeK arda
w bramie domu Matejki 1

W  bramie ćomu przy ul. M ate j­
ki 1 nieznanL sprawcy rzucili pe­
tardę, która większych szkód nie 
v yrząd z iła :

Około gudziny ) O-ej na placu Ban­
kowym, dorocznym j-m ajow ym  zw y­
czajem zaczęły się grom adzić grupki 
związków zaw odowych ZZZ. Pochód 
rniai w yruszyć punktualnie 15 po 
1} W yruszy) jednak ze znacznym 
opóźnieniem. Paradujący w około po 
placu „wodzowie** objawiali zdener­
wowanie i  spoglądali markotnie w 
pusle ufce, wybiegające na plac, w 
których już n.e ukazywał się więcej 
ani żaden sz tandarek ,' ani żadna no­
wa grupka. Plac wyraźnie świecił 
Dustkami. Ubytek cd zeszłego roku 
znaczny.

Nie doczekawszy się powiększenia

nielicznego zespołu, pochód ruszył 
naprzód .Uicą Żabią. Przem arsz po­
chodu trw ał niecałe JQ minut. Ludzi 
około trzech tysięcy — liczba człon­
ków tej „św ietnie prosperującej** or­
ganizacji zmniejsza się z roku na 
rok. O statn ie „ozonowe** przejścia 
zmniejszyły jeszcze najwidoczniej ka 
d iy ZZZ-tu, rozproszkowując go na 
skłócone grupki.

Na rugu Jerozolimskie, i  Brackiej, 
pochód skręcając w  Bracką przecho­
dził koło lokalu adm inistracji 
„ABC’ . W ów czas z p o c h - i -  wzno­
szono okrzyki „Precz z „ABC” !”.

szon. la t 8, (Muranowska 34), ra­
na klatki picrśiow*. Drum lew icza i 
Perelm uttera przew ieziono do 
szpitala na Czystem. Ostrą strze­
laninę, jaka sie w  czasie za jść w y­
w iązała, zlikw idowała policja .

W  czasie rozw iązyw ania po­
chodu „Bundu“  przy  ul. P rze ­
jazd, grupa młodych . komuni­
stów usi-owała rozw inąć swoje 
transparenty. N a  tym tle do­
szło do utarczki pom iędzy komu­
nistam i a m ilic ją  „Bundu“ . P a ­
rę osób zostało lekko poturbowa­
nych.

Sprawcy strzałów  p iz y  zbiegu 
u licy  MHej i Smoczej byli to 
m łodz ludz-e, ubrań, w  jasne, 
gabarainowe płaszcze, Zb iegli o- 
n i w  kierunku W oli.

Pochód Obodynskiego
Jednoosobowy pochóć Obodyńskie- 

jęo wyruszył -godnie z zapowiedzią z 
ul. Radzymińskiej i około g. 9-ej do­
tarł na pl, Teatralny, Obodjński niósł 
sztandar o barwach narodowych oraz 
transparent z hastami: „Dobro, sp*a- 
wiedliwość, prawda” , Za Ubodjńskim 
be gł tłum wyrostków i gapiów

N a placu Teatralnym  „wódz** ced- 
noosoDowej partii staną* przed tabli­
cą k j  czet poległych w walce o niepo 
dieglc '-ć i zaczął przemawiać. Około 
g. 10.30 pochód Obodyńskiego został 
rozw.ązany, a wódz opuścił plac Tea­
tralny. zostawiając swój sztandar za 
tknięty za szafkę telefoniczną.

Obniżenie cen
m y d ła  ao pran?a

Min. przen- i handlu ustaliło ceny 
detaliczne m ydlą, obniżone w stosun­
ku  do dotychczasowych cen o ca.' 10— 
15 proc.

Nowe ceny wchodzą w życie z
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wvm !". Okrzyki przeciw OZN. był / 
Uumićne przez kierowników bojówek.

p n R T R F r  P?r i » m 4
W  pochodzie PPP-CKW niesiono 

również portre, żyd*. Leona Lluma. 
Pra udopojobflic w ren spnsob pp. S“ - 
ciał'ś’ i chcieli podziękować fra icuskie- 
mu Fiontcwi Ludt wemu za lego wro 
gie stanowisko wobec olski.

P E T A R D Y
W  momencie, gdy p chodu

zbliżać się do ale5 T rzeciego Mają 
przy zbiegu alei Jerozolimskiej i No­
wego Światu rzucone dwie p< tardy. 
Wywołało to konsternację i zamiesza­
nie w rałvm pochocHc*

Gdv pochód p r z e c h o d ź ' pri zoi. 
gn tvrh dwóch ulic, zgromadzona na 
chodnikach publiczność yr wo d mion 
strowala przeciwko udz rłowi ; v „w  
i kierowaniu przez nich demonstracja­
mi oolskich rchotników, wznosząc o- 
krzvki przeciwko żydom i komuni­
stom. Z tłumu rzucano również ul»tki 
protestuiace przeciwko podporzatiko- 
waniu polskiego ruchu robotniczego 
żydostwu i międzynarodówkom.

W tym momencie grapa ntflicti PPS 
rzuciła sie na stoacych na chojni ach 
robotników 7 pałkami jumowymi, ka­
stetami i nożami- Kierownik miiifti 
PPS Marian Antczak, poranił cię'ko 
nożem w okolicach kręgosłupa i«dpe
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Zmierzch olbrzymów
P r z e z  d łu g ie  j a ta św ia t  b y ł 

p o d  u r o i  łom  k o lo s ó w  p rz e m y  
s ło w y c h  D robuć. fa b ry c zk a , a 
t3rm  bat dż ie j z a k ła d  r z e m ie ś l­
n ic z y  b y ły  p r z e d m io te m  p o ­
g a rd y . M ó w io n o , ż e  są to  f o r ­
m y  p rze s ta rza łe , sk azan e  
na  śm ierć , k tó re  ty lk o  d z ięk i 
ja k iem u ś  n ie p o ro zu m ie n iu  j e ­
s zcze  t rw a ją  i p su j? je d n o litą  
k o n s tru k c ję  ca łośc  ż j r m  g o ­
sp od a rczego . K o s z to w n a  p r o ­
p a ga n d a  u p ra w ia n a  z p ien ią  
d ze  t jc h ż e  sam ych  k o lo s ó w , 
s z e r z y ła  c o ra z  b a rd z ie j si g e ­
stię, ż e  b ez  k o lo s o w  go sp od a r  
c zych  i  p rz e m y s ło w y c h  n ie m a  
an i d on rob y tu , ant tym  b a r ­
d z ie j p os tęp u  go sp o d a rc zego .

D z is ia j ro zp o c z y n a  s ‘ ę ju ż  
ok res  zm ie rz ch u  k o lo s ó w  
S p o łe c zeń s tw a  za c z y n a ją  ro zu  
m ieć , ż e  •kon cen trac ja  p rzem y  
s ło w a  je s t k la są  w s tęp n ą  do 
kom u iu zm u , ż e  k rę p u je  ona 
sw ob od n ą  in ic ja ty w ę  je d n o ­
stek, ze  p ro w a d z i do  b iu ro k ra  
tyząc j- ż y c ia  g o sp o d a rc zego .

D z is ia j n a le żn e  m ie js c e  w  spo-, J ik ta tu r ę  k o lo s ó w , 
łe c zeń s tw ie  z a c zy n a ją  zn a jd o - j  S tan  ta k i w  P o ls c e  je s t  spe- 
w a ć  d rob n e  p rzed s ięb io rs tw .”,, c ja ln ie  p a ra d o k sa ln y , ie ś li się

W  P o lsce  r ó w n ie ż  m o żem y  
o b s e rw o w a ć , ja k  w  o p in ii p u ­
b lic zn e j d rob n e  p rz e d s ię b io r -  
s tv  o o d zy s k u je  szacu n ek , c o ­
ra z  to n o w i p is a rze  w sk a zu ją , 
że  o d ro d z e n ie  ż y c ia  g o s p o d a r ­
c zego  P o ls k i m o że  n as tąp ić  je  
d yn ie  p rz e z  d rob n e  i ś red n ie  
przi c ls ięb io rstw a .

T a k a  je s t  te o r ia  W  p ra k ty ­
ce je d n a k  sp ra w a  p rzed s taw  ia 
s ię  zu p e łn ie  o d m ien n ie . M im o  
szu m n ie  g ło s zo n ych  lia sc ł 
„ fr o n *e in  do m a łe g o  p rzed s ię -  
ł torstw a* -p. ca ła  nas ia  p o l i­
tyk a  g o sp o d a rc za  je s t  p ro w a ­
d zon a  w  in te re s ie  k o losów ’ 
p rzem ys ło w ych . S p e c ja ln a  o r ­
g a n iza c ja  —  „L ew ia ia n **  stoi 
iva s traży , b y  n ie  d op u śc ić  do 
ja k ie jk o lw ie k  zm ia n y  w  te j 
d z ied z in ie , I  w p ra k ty c e  n ic  
się n ie  zm ien ia , ch oc ia ż  d z iś  
n a w e t „G a z e la  P o ls k a “  z d e c y ­
d o w a n ie  a ta k u je  g o sp od a rc zą

w e źm ie  p o d  u w agę , że  w  ż y ­
ciu  g o sp o d a rc zy m  P o ls k i,  k o ­
losy  p r z e m y s ło w e  o d g ry w a ją  
o w ie le  m n ie js zą  r o lę  n iż  r.p 
w  S tanach  Z je d n o c zo n y c h  i 
N iem czech . U  nas n a tom iast 
są one p o n iek ą d  na  m a rg in e ­
sie ży c ia , a m im o  to w y w ie r a ­
ją  d e c y d u ją c y  v  p ły w  na p o l i­
tyk ę  gosp od a rczą .

Jeszcze  g o r z e j p rz ed s ta w ia  
się r z e c zyw is to ść , jeśh  w e ź ­
m ie m y  p o d  u w agę , że  ko lo sy  
g o sp o d a rc ze  są u nas agen tu ­
ra m i ob ecego  m ię d z y n a ro d o ­
w eg o  k a p ita łu . S ta n o w ią  w ię c  
one fu rtk ę , p r z e z  k tó rą  k a p i­
ta ł m ię d z y n a ro d o w y  w y w ie ra  
w p ły w ’ na naszą  p o lity k ę  gos ­
p od a rczą .

B a rd zo  d u żo  się ju ż  u nas 
m u w iło  i p is a ło  o k o n ie c zn o ­
ści p o p ie ra n ia  ś red n ich  i  d r o ­
b n ych  p rzed s ięb io rs tw . T r z e ­
ba  ju ż  w y s tą p ić  z k o n k re tn y ­

m i ż ą d a n ia m i w  ja k i  sposób 
do  tego do jść . M usi to s ię  o d ­
b yć  n a  tle  b a rd zo  g ru n to w ­
n ych  p rz e m ia n  n aszego  ży c ia  
g o sp o d a rc ze g o  w7 o gó le .

N ie  w s zy s tk ie  d z ie d z in y  w y ­
tw ó rc zo ś c i p rz e m y s ło w e j d a ­
d zą  s ię  z o r g a n iz o w a ć  w  f o r ­
m ie  d ro b n ych  średn ich  
p rzed s ięb io rs tw , P r z e m y s ł w ę ­
g lo w y , p rz e m y s ł h u tn iczy , 
e le k tr o w n ie  —  to  ty p o w e  p r z e ­
m ys ły , w  k tó ry c h  m usi n rze- 
w a za ć  w ie lk a  fo r m a  p rz e d s ię ­
b io rs tw a . Jeś li je d n a k  m a  ta 
w ła ś n ie  fo r m a  d o m m o w a ć  w  
p o isk im  ży c iu  g o sp o d a rc zy m , 
to w y ż e j  w y m ie n io n e  d z ie d z i­
n y  p rz e m y s łu  m u szą  u lec  u- 
sp o łec zn ien iu . W  p rz e c iw n y m  
bow aem  w y p a d k u  w y w ie r a ją  
on e ta k i wrp ły w  na nasza po l.- 
tyk ę  g o sp o d a rc zą , że  w sze lk ie  
d ą żen ia  do  p rz e b u d o w y  na­
szego  żyTcia g o sp o d a rc zego  p o ­
zostan ą  ty lk o  g lc-ino w y k r z y ­
k iw a n y m  fra zesem

Jan Korol cc.

dniem 7 maj'a rb. i od tego dnis m y­
dło do p ran ia  m a kosztować w detalu

1 -szy gat. firmowane meopakowa- 
ne, jak np. „Jeleń - Sch ich f, „R ew o l­
wer”  Maidego. „P is to le t”  Czwiklicera
tukan, ,.Z w ieżą”  Adamczewskiego,
„Z  ' p.a'ką”  Koflontaja, „Społem” , 
„Rajskie** itp. —  nie' więcej jak 1.50 
zł. za kilogram. _

2-gi gat. niefirmuwane, nieco ftem  
ltiejsze w kolorze, najpowsze-hniej u 
zywane, nie więcej jak 1 25 zł. za k i­
logram.

3-ci gat. niebieskie, t. zw. mydło 
marmurkowe, kosztować ma nie w ię­
cej, jak 1 zł. zs kilogram.

N ie zostały obięte obniżką a zatym 
nie zmienią ceny mydła, oznaczone 
jako „E x tra “  na równi z mydłami to­
aletowymi. <

R o ln ik  k r e s o w y
zbudował teatr

R o ln ik  T e o fil G a lm o n t zbudo­
w a ł na  sw y m  g r u n c ;5 w le s ê s0* 
snow ym , koto  M ałe jkow szczyzny  
w  w7oj. w ile ń sk .m  te a t r  le tn i, p iz e  
? n sc z a ją c  go do u ż y tk u  is tn ie ją ­
cych  w  L u iz ie  o rg an izacy j sp o łe ­
cznych.

W KUTNIE
zaprenumerować „A  B C‘ ‘ m tżna

u p. E. Lewandow/skiego 
(K iock  pozetow y)

Parni ęt?j
o k o n k u rs ie  „ A B C ”  
Z a k o ń c z e n ie  5 m aja


